Nr. 42 
2 miesięcznie 
z odsyłką. 


lagranicn Mietięcznje ANSI. 
fr. 50 ctm., 21/2 szyl. 70 cm. amer. 


Tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 h. 


Cena numeru 1 0h 


pojedynczego 
amacye otwarte są wolne od 
ty pocztowej. — Redakcya 


isów nie zwraca imien- 
Rych listów nie uwzględnia. 


Pocieszające objawy. 


A Równie pięknym objawem, jak zachowa- 
S się Jezuitów i ich czasopisma, jest działal. 
OŚĆ ks. biskupa Bandurskiego. Od począ- 

ku wojny i powstania Legionów z ust tego bi- 

pa słyszy nasz naród słowa męskie, na- 
fon, budzące do czynu, nawołujące do wy- 
ania na tej drodze, którą obralo społeczeń- 
swo, tworząc Legiony i N. K. N. Ostatnią wilię 

Będził on na froncie w rowach strzeleckich 
ród legionistów, następnie objechał Królestwo, 
Szędzie głosząc płomiennie ideę łegionową. 

czasie tego objazdu wygłosił także mowę 

d nią jotrkowie, w której między innemi powie- 


„Wracam stamtąd — z tych okopów, gdzie 
ù "erze-legioniści pełnią wiernie straż i służbę 
w Odowi zaprzysiężoną, służbę, którą znaczyli 
ROR szlakiem krwi od granic Besarabii po 


w 
ez Karpaty i ziemie Królestwa — aż tam po 
4 lesie i Podlasie do Polski męczeństwem i mi- 
Meig wkupione. Wracam z tych okopów, od 
bohaterów, których garstka jedna dziś za 
% naród przed Europą przed światem świad- 
, 


= Od tych bohaterów 
wa pienie duchowe dla całego narodu iść po- 
ni 20: Oni są jego przodownikami prawdziwy- 

dą Nie żebraniną, nie skargą, ale czynem mo- 

W Się oni do Boga w myśl tych słów poety 

ta Pańskiego, który jasnowidzem był i wie- 
=m doby nadchodzącej : 


Af nioste zaiste i rozumne słowa! Następnie 
Na nabożeństwie odprawionem w Dąbrowie 
Pią CZE w rocznicę wybuchu powstania sty- 
hy ego rzucił ks. biskup Bandurski z am- 
„ „g Piekne zdanie („N. Ref.“ nr. 60): 
KÓW żebranina po całym świecie, nie upo- 
h qąj Ce wyciąganie ręki po jałmużnę, nie 
zh Je nam prawo do lepszej przyszłości, nie 
Zi w nas dumę i wywołuje szacunek w 
Swiecie, ale bohaterstwo Legionów*. 
» €o głosi ks. biskup Bandurski. 
zta biskupów galicyjskich zachowuje się 
Mast jeszcze z rezerwą. Ale i tam już pę- 
a y. Mianowicie biskup przemyski ks. 
Zar zadokumentował już swe przyjazne 
* K. N. stanowisko, przysyłając Naczelne- 
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Kraków, Wiorek 8 lutego 1915. 
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es: 


Urzędowo donoszą 6 lutego: 


Organ centrainy polskiej partyi socyalne-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Komunikat austryacki. 


Rocznik XXV. 


Redakcva i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5 
ielefon Redaxcyi Nr. 396. 
Telefon Administrasyi Nr. 2314, 

Konto czekowe Nr. 34.095. 4 
Fach nocztowy na listy Nr. 166: 
Adres teiegr.: Naprzód Krakówi 

M — ró 


Dział inseratowyż, 
ul. Gołębia L. 2. Erp: 
(Róg ul. Brackiej) © 
Jelefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 910; 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wien 
sza petitem 24h. Za miejsce wier 
sza pełitem w nadesłanem 60 bi 
KJ 
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Wiedeń, 7 lutego. 


Wezorajszy dzień minął na wszystkich terenach wojennych bez szczególniejszych wydarzeń. 
Zastępca szefa sztabu generalnego voz Hogjer, marszałek polny porucznik, 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 6 lutego: 


Berlin, 7 lutego. 


Zachodni teren wojenny: Mniejsze oddziały angielskie, które usiłowały naprzód się posunąć 


na południowy zachód od Messimes i na południe od kanału Le Bassće, zostały odparte. 


Fran- 


cuskie wysadzenia koło Berry Aubac, na wyżynie Comores i w lesie kaplańskim były bez szcze- 


gólniejszego znaczenia. 


Koło Bapaume zmuszono angielski dwuplaszczyznowiec do wylądowania, a jadących nim 


uwięziono. 


Na wschodnim i bałkańskim terenia wojennym żadnych ważniejszych wydarzeń. 


Naczetne kierownictwo armii. 


mu Komitetowi Narodowemu z okazyi pierw- 
szej rocznicy 16 sierpnia telegram gratulacyjny 
i biorąc świeżo udział w urządzonym w Prze- 
myślu przez N. K. N. uroczystym obchodzie ro- 
cznicy powstania 1863 r. 

Inni jednakowoż biskupi galicyjscy nie wy- 
powiedzieli się dotąd jeszcze w duchu ks. bi- 
skupów Pelczara i Bandurskiego. I to właśnie 
oddziaływa na stanowisko konserwatystów 
wschodnio-galicyjskich, o czem wyżej była mo- 
wa. Ale i tu już widzimy także objawy pocie- 
szające. Mianowicie hr. Agenor Gołuchow- 


ski, były austro:węgierski minister spraw za . 


granicznych, a więc nie jakiś polityk zaścian- 
kowy, lecz człowiek, który dobrze wie, co 
robi, oświadczył stanowczo, że do N. K. N. 
wstąpi.v 

» Jest zatem uzasadniona nadzieja, że wkrótce 


' znikną i ostatnie resztki przeszkód, wahań i 


nieporozumień i cała polska reprezentacya Ga- 
licyi zjednoczy się niebawem na gruncie pro- 
gramu N. K. N, w pracy zgodnej, ku jeduemu 
skierowanej celowi, niezmąconej ani waśniami 
partyjnemi grup, ani dyktatorssiemi zacneian- 
kami jędnostek, na pożytek sprawie, na chwałę 
spoieczeństwu, które potrafiio doróść do wiel- 
kich zadań i w osobliwej chwili otrząść z siebie 
pył powszedniości. „ 


Rocznica powstania słycznio- 


wego w Warszawie. 


(B. P. P.). W dniu 22 bm. odbyły się zrana 
dwa nabożeństwa żałobne w kościele po-Pijar- 
skim o godz. wpół do 9 rano i w kościele Zba- 
wiciela o godz. li-ej. W synagodze z inicyaty- 
wy młodzieży żydowrkiej-asymilatorskiej odpra- 
wiono również uroczyste nabożeństo. W szko- 
łach zamiast wykładów odbyły się odczyty, a 
wieczorem kilka wieczornie. 

W. niedzielę odbyły się masowe manifestacye 
patryotyczne. Od rana nic nie wskazywało na 
ulicach na to, aby władze przygotowały się do 
zapobieżenia pocnhodom. Kolo południa w ko- 
ściołach rozdawano odezwy, wzywające do wzię- 
cia udziału w pochodach, które miały wyru- 
szyć z kościołów św. Jana i św. Krzyża na 
spotkanie pod pomnikiem Mickiewicza, gdzie 
projektowano przemówienia. Po nabożeństwie 
w katedrze tłum 5000 we wzorowyin porządku 
z dwoma narodowymi sztandarami 1 śpiewem 
„Boże coś Polskę!“ na ustach wyszedł z ulicy 
Św. Jańskiej na plac Zamkowy, kierując się na 
Krakowskie Przedmieście... 

W tym samym czasie drugi pochód wyszedł 
z kościoła św. Krzyża. Bez przeszkód pochód 
dotari do placu przed kościołem Bernardynów. 

W dzieinicach robotniczych było kilka prób 
urządzenia mamfestacyi, 


"*Łódzcy moskalofile 
przy pracy. 


Rozbite do niedawna szeregi „szerokotorow= 


'eów* postanowiły skorzystać z okazyi, jaką na- 


stręczyła rocznica powstania styczniowego, ażeby 
ruszyć do wspólnego generalnego ataku na obóz 
niepodległościowy. 

Tereuem do rozegrania tej „rozstrzygającej* 
bitwy, mającej na celu wzmocnić osłabione i 
zdemorałizowane ostatniemi niepowodzeniami 
Rosyi zastępy z pod sztandaru szerokotorowego, 
stała się (rzecz godna napiętnowania!) szkoła 
polska! Wyznawcy Dmowskiego postanowili sto- 
czyć bałalię w nadziei łatwych zwycięstw. j 

Rocznic: styczniowa doprowadziła wreszcie 
do wybuchu. í 

Zebranie nauczycieli szkół średnich, wobec 
zbliżającej się rocznicy, uchwaliło sobotę świę- 
tować, jako polskie święto, przez zawieszenie 
lekcyj i urządzenie obchodów szkolnych. Wbrew 
jednak tej uchwale przełożeni niektórych szkół 
na odrębnem zgromadzeniu uchwalili soboty 
nie świętować i lekcye prowadzić zwykłym try- 
bem. W pewnych szko ach pod wpływem zde- 
cydowauego stanowisza młodzieży i nauczycieli 


w oslatniej chwili przełożeni, bojąc się strejku 


i zajść burzliwych, lexcye w sobotę zawiesili i 
nawet urządzi!i uroczyste obchody. i 

Dyrektor gimnazyum polskiego p. Czeraszkie- 
wicz wręczył dymisyę siedmiu najpoważniejszym 
profesorom za to, że nie byn w dniu 22 stycznia 
w szkole na lekcyach. Profesorowie ci uprze- 
dzili zresztą w piątek dyrektora, że ich uczucia 
narodowe nakazują im dzień 22 stycznia, jako 
polskie święto, świętować. 

W ślady p. Czeraszkiewicza poszła p. Lucyna 
Sienicka, która usunęła, obrzucająe obelgami, 
nauczycie!tkę historyi Polski za to, że ta nie była 
22 stycznia na lekcyj. 


Z Włoch. 
Poważna sytuacya we Włoszech. 

„Ñ. W. Journal“ donosi: Wedlug ostatnich 
wiadonomości syłuacya gabinetu Salandry stała 
się nadzwyczaj krytyczną. Ogólne niezadowole- 
nie we Włoszech wzrasta z każdym daiem. 
Niechęć narodu włoskiego zwraca się również 
przeciwko królowi, który ponosi w znacznej mie- 
rze winę niepowodzeń włoskich. Ruch republi- 
kański wzrasta ciągle. Dni gabinetu Sa- 
landry są już policzone. Wzrastaj ący cią- 
gle brak węgla stał się obecnie najżywotniejszą 
kwestyą. 

„Basier Anzeiger* pisze, że syłuacya Włoch 
dojrzatd prędzej, niż tego spodziewali się naj- 
gorsi pessymiści. Jest publiczaą tajemnicą, iż 
rząd obecnie nie wie, skąd wziąć pieniędzy dla 
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dalszej wojny. Przemysł stanął; węgiel, który 
przed woiną kosztował 210 lirów za tonnę, ko- 
sztuje obecnie 1000 lirów. Salandra w Turynie 
odwiedził Giolitliego. 
Berlin, 7 lutego. 

(BK). „Voss. Ztg.“ donosi z Zurychu: Współ- 
pracownik „N. Zdr. Ztg.* stwierdza na podsta- 
wie wlasnej obserwacyi nadzwyczajne zmącze- 
nie wojną we Włeszach i niepokojące usposobie- 
nie u iuduności. Szczególnie wpada w oko zu- 
pełna zmiana usposobienia ludu względem irre- 
dentystów z Tyrolu i Pobrzeżu. 

Lugano, 7 lutego. 

Z okazyi podróży francuskiego prezydenta do 
Włoch, włoscy republikanie i inni zawodowi 
przyjaciele Francyi ponawiają groźby, które je- 
duak łagodzi cenzura, — żeby Wiochy jak naj- 
prędzej wypowieoziały wninę Niamcom. Francu- 
ski deputowany Marceii Cachin usiłuje w Rzy- 
mie przeprowadzić włosko- francuska - angielską 
unię parlamentarna. Minister spraw zagranicznych 
Sonnino, któremu Cachin przedłożył zezwolenie 
rządu angietskiego i francuskiego na tę unię, 
odpowiedział mu — jak donosi „Secolo* — że 
w sprawie tej ma pewne zastrzeżenia i nie 
chciałby w żaden sposób krępować rzadu wło- 
skiego. 


s 


Rumunii. 

Berlin, 7 lutego. 

Korespondent „Berl. Lokalanzejger* donosi, iż 
rosyjskie koła polityczne zaczynają ekspery men- 
łować i stają się coraz bardziej nerwowe. W Ru- 
munii odczuwa się to coraz bardziej. Polityka 
wymuszania, uprawiana w Grecyi przez Sarraila, 
nie daje Rosyi spokoju, chce ona (być może na 
skutek nalegań sojuszników) prowadzić podobną 
politykę w Rumunii. Ogólne naprężenie wzrasta, 
co widać z prasy rumuńskiej. 
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£ parlamentu rumuńskiego. 
Bukareszt, 7 lutego. 
(BK). Na posiedzeniu Izby poseł Protope- 
pescn wystosował do ministra rolnictwa za- 
„pytanie, czy jest prawdą, że członkowie central- 
nej komisyi dla sprzedaży i wywozu zboża o- 
trzymali od pewnych producentów naieżytości 
komisyjne i za to dopomogii im do korzystuych 
kontraktów. 

Na posiedzeniu senatu senator Isvoriann 
zarzucał ministerstwu robót publicznych, że nie 
posiada dostatecznego wpływu na kierownictwo 
kolei. Mówca wytyka braki zarządu kolejowego, 
zwłaszcza w rozdziale wagonów. Minister dla 
rokót publicznych w odpowiedzi stwierdził, że 
śledztwo na granicy wykazało nadużycia 
wielu naczelników stacyj, których też 
usunięto. Minister oświadcza, że ima pod ręką 
wszystkie dowody, aby wykazać, że nikogo nie 
protegowano. 


Lądowanie nowych wojsk francusko-an- | 


giełskich w Kawalli. 

„Nationalztg* donosi: Według wiadomości z 
Aten, w Kawalli wylądowały nowe wojska 
czwórporozumienia; liczba ich obecnie docho. 
dzi do 25.000. Obóz znajduje się poza miastem 
i nikt z żołnierzy nie może pizestąpić granie 
tej miejscowości. Tylko oficerowie przebywają 
przez cały dzień w mieście i usiłują zaprzyja- 
źnić się z ludnością. Grecy jednak zachownią 
się bardzo powściągliwie wobec tych prób. 


ZŁ Resyl. 


Cele ofenzywy rosyjskiej. 

Dzisiaj jest już niezaprzeczonym faktem — 
pisze sprawozdawca „Bem. Tagebl.* — że Ro- 
syanie planowali ofenzywę w wielkim stylu. Chcieli 
oni zadać stanowczy cios Austryi, a równocze- 
śnie nakłonić przez to Rumunię, aby wypowie- 
działa wojnę państwom centralnym. 

Podróż cara do Besarabii i pobyt jego w Re- 
ni stoją w ścistym związku z tym planem. 
W Reni omawiano plany operacyi wojskowych. 
Według oświadczeń gazet rosyjskich car sam 
padat projekt ostatniej ofenzywy. 

Plan ten uważano za genialny i postanowio- 
no go przeprowadzić za wszelką cenę. Skou- 
cemirowano w tym celu najlepsze woiska rosyj- 
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7AE W KRAKOWIE. 


'RUKARNIA LUDOWA 


UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1319 


„NAPRZOD* 


skie i nakazano nowe powołania, które dały o | 


koło milisa ludzi. Wskutek tej ofenzywy też 
Rosya nie wzięła udziału w ekspedycyi bałkań 
skiej. 

Lecz aby zmylić państwa centralne, pisano 
że wojska te przeznaczone są przeciwko Bułgar 
rył 1 zaaranżowano w tym celu demonstracye 
floty pod Warną. 

Armja rosyjska, skoncentrowana na wąskim 
skrawku granicy besarabskiej, wynosiła około 
10 dywizyj. 

Zmiany w gabinecie rosyjskim. 

„Berl. Tagbl.* donosi: Według wiadomości z 
Petersburya, Sazonow ma wkrótce ustąpić. Ustą- 
pić ma również minister finansów Bark. Nowy 
prezydent ministrów Stürmer oświadczył, iż nie 
zgadza się z działalnością obu ministrów. Nastę- 
bog Sazanowa ma zostać były ambasador rosyj- 
ski w Wiedniu $zeksk9. 

Jak się dowiaduje „temps“, ustąpienie Gore- 
mykina nie zmieni nie ani w wewnętrznej ani 
w zewnętrznej polityce Rosyi. Stürmer uchodz: 
za człowieka bardzo religijnego. Był on jednym 


LJ 


; 


z najbliższych przyjaciół Plehwego. 
4 


Program Stiirmera. 
Berno szwajcarskie, 7 lutego. 
(BK) Petershurski korespondent „Timesa* te- 


legrafuje o programie Stiirmera: Dowiaduję się ; 


z dobrego źródia, że zwołanie Dumy będzie przy- 
spieszanem. Pierwszym punktem programu no 
wego prezydenta ministrów jest sprowadzenie 
zgody na polu czynności rządu i Dumy. 

„Berlinske Tidenda* donosi z Petersburga: 
Stosownie do życzenia ministra s:raw wewilę 
trznych, zamierzonem jest podjęcie posiedzon 
ziemstw między innemi w Moskwie i Petersbur- 
gu. Zebranie się ziemstw ma nastąpić jeszcze 
przed pierwszym marca. 


Po ałaku powietrznym na Anglię. 


Londyn, 7 lutego. 

(BK). W trybunałe przy og.ędzinach zwłok 
ofiar niemieckiego ataku powietrznego na Staf- 
fordshire nie przyjęli przysięgli orzeczenia prze- 
wodniezącego, lecz wydali wyrok, ża trzy oso- 
by zostały zabite wskutek eksplozyi bomb, rzu 
conych z nieprzyjacielskiego okrętu powietrzne- 
go. Do protokołu wciągnięto werdykt, źe ce» 
sarz niemiecki i następca tronu są 
współwinnymi rozmyślnego mordu. 

Biuro Wolifa zauważa do tego: Autorzy tel 
nieidorzeczności będą niewątpliwie siebie uwa- 
żali za bohaterów, ale w cczach innych ludzi 
będą uchodzili za błaznów. 

Lontyn, 7 lutego. 

(BK). Urząd wojenny donosi: Ze względu na 
urzędowe niemieckie doniesienie o ostatnim na- 
padzio „Zeppelinów* na Anglię stwierdzą się, 
że szkody przemysłowe i handlowa były następu- 
jące: Poważnie uszkodzone są 38 browary, 8 
magazyny kolejowe, 1 fabryka lokomotyw, 1 


fabryka rur, 1 fabryka lamp i 1 warsztat ku- 


Żniczy. Muiejsze szkody poniosły: 1 fabryka a- 
municyi, 1 huta żelaza, 1 fabryka kranów, 1 
fabryka rymarska, 1 kolejowy magazyn zbożą, 
1 zakad górniczy i 1 fabryka pomp. Zburzo- 
nych zostuło 15 domów robotniczych, wielka 
liczba małyeh sklepów i domów mieszkainyca 
została uszkodzona. Zginęło 26 mężczyzn, 28 
kobiet, 7 dzieci, zranionych jest 48 mężczyzn, 
46 kobiet, 7 dzieci. 


Kronika wojenna. 

Gzwórporozumienie przeciw przemytnictwu do 
Niemiec. (BK). Jak z Hagi donoszą półurzędowo, 
posłowie  angieiski i francuski oświadczyli ho- 
lenderskieniu ministrowi spraw zewnętrznych, 
że ich poselstwa nie miały nie wspólnego z or- 
ganizacyą i działalnością biura przeciw przemy- 
tnictwu, które to biuro istniało przy „Telegraa- 
fie“. Jeżeli poselstwa otrzymywały od tego biura 
informacye, to musi to być uważane za rzecz 
zupełnie normalną, ponieważ obce misye nie 
mają żadnego powodu odrzucać sprawozdań, 
przysyłanych im dobrowoinie. 

Marghiloman, były rumuński prezydent mini- 
strów, przybył do Badapesztu. Oświadczył, 
iż teraz niema wątpiiwości, że czwóralianci o- 
puszczą Bałkan. Zwycięstwa państw centralnych 
na Bałkanach i na rosyjskim froncie wskazują 
na trafność politycznego kieruuku Rumunii. 


= =2 a zza 


WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENI 
DRUKI TRÓJRARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ WSZELKIŻ 
ROBOTY. W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄC 
SZYEKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENACH: 


Nr. 42_| 
ama" | 
Nowy konflikt japońsko-chiński. Jak donosi „NO | 
woje Wremia“, rząd japoński wręczył chińskiem” | 
ambasadorowi notę, zawierającą następujące żąć” i 
nia: Japonia ma prawo kupować na ziemi chi” | 
skiej nieokreślonej wielkości obszary pod budo] 
japońskich świątyń, szpitali i szkół. W okolica?" | 
które Japonia uzna za stosowne, ma być wprowf 
dzona wspólna policya japońsko-chińska. Japo"" | 
ina prawo z.lożyć w Chinach arsenał pod rief i 
wnietwem japońsko-chińskiem. Japońscy duchow 
mają swobodę działania w całych Chinach. 6 
W lndyach, jak donosi „Allg. Tiroler Anzeige" 
ze słów pewnego misyonarza, który powrócił stań” 
tąd, rewolucyi przeciwko Anglikom nie da się A 
wstrzymać. Główne ognisko ruchu jest w Stanê 
Zjednoczonych lub Kanadzie. Wielki ruch jest J 
Bengalii, gdzie połowę 50-milionowej ludności sl | 


nowią Mahometanie. 4 


KRONIKA. 


Kraków, poniedziałek 7 lutego: 


Zawieszenie wykładów. Wydział prawniczy uf" 
we:sytetu Jagiellońskiego uchwalił z dniem 8 3 
tego b. r. zawiesić wykłady, aby umożliwić si” 
chauczom wzięcie udziału w akcyi szczepienia 09 
w kraju. |. 

Krakowskie keło Ligi kobiet, dzięki uprzejmość 
WPana Franemana urządza w kinoteatrze „Pr 
mień* T. S. L. ulica Podwale, w dniu 10 b." 
przedstawienie na cele zakupna książek dla rss | 
nych i do przesłania w pole legionistom, a i 

Krakowskie Fowarzystwo lekarskie. Na rok vie | 
żący wybrany został w krakowskiem Towarź 
stwie lekarskiem następujący zarząd: Prezes d 
prof. dr J. Piltz, wiceprezes — prof. dr S. Cie" | 
chanowski, sekretarz stały — prof. dr Nitsch, gor 
wretarz doroczny — dr S. Borowiecki, bibliotekat” 
dr M. Blasberg, redaktor „Przeglądu lekarskiego `, 
prof, dr S. Ciechanowski, administrator „Przegl 
du lekarskiego“ — dr B. Wojciechowski, së 
bnik — dr A. Akerman. gł | 

Zgiaszanie zapasów towarów bawełnianych ore 
wełnianej bielizny męskiej. Zgłoszeaiu podlególi | 
tkaniny bawełniane i wyroby trykotowe z pr i 
dzy czysto bawełnianej lub mieszanej z przę”” | 
'nianą, a mianowicie: materye bawełniane, odpo, 
wiadające przepisom wojskowym, gotowa bieliz” | 
bawełniana, włóczkowa i trykotowa, dalej ihunt” | 
ry, pościel wojskowa, plecaki, chłebaki, namioty. | 
chustki na szyję, prześcieradła, ręczniki, chustk! | 
sienniki, ścierki, dalej gotowa trykotowa i w 
czkowa bielizna męska wełniana i półwełnie” | 
oraz nici bawełniane, wkońcu wszelka bawełno | 
odpadki bawełniane. Wolni od zgłoszenia 84 -0 
których zapasy są mniejsze jak 10.000 m. lub dh | 
sztuk koniekcyonowanych artykułów we WSE 
kich gatunkach (bez względu na wysokość zapa „I 
w poszczególnych gatunkach), względnie 1000 
lub 300 sztuk w jednym gatunku. 

Pakiety do Węgier. Obowiązujące obecnie post? j 
nowienie, że jednemu nadawcy wolno nadaw“, | 
dziennie najwyżej 10 pakietów do Węgier, ZAB | 
się z dniem 4 lutego 1916. Odtąd wolno nadav „| 
prywatne pakiety do Węgier bez ograniczeń CO | 
ilości. | 
Mylna wiadomość. „Ziemia Lubelska* donos | 
Podana przez niektóre pisma warszawskie wiać, | 
mość, że w Lublinie, za zgodą władz austryaekie, 
założone zostało 8-klasowe gimnazyum z żargo% 
jako językiem wykładowym, jest niezgodna Z pir 
wda. Zaszło w tym wypadku nieporozumień, | 
mianowicie istnieje w Lublinie szkoła męska i p. | 
ska, utrzymywana przez dyrektora żyda, w kto a 
pomiędzy innymi przedmiotami wykładany jest e” || 
gon, jednak językiem wykładowym jest w n | 
polski język. 

Pisma angielskie wobec braku papieru. O A 
grażającym braku papieru w Anglii, spowodo” „| 
nym przez zakaz rządu szwedzkiego wywozu K 
granicę masy papierowej ze Szwecyi, pisal $ 
już onegdaj. Świeżo do „Nieuwe Courant“ d97, | 
szą z Londynu, iż „Daily News* zapowiedzia ję 
tych dniach, że w najbliższym czasie wazy” JĄ 
wieczorne pisma londyńskie wychodzić będą w” 
wyżej w objętości 8 stron. „Daily News* zw” 
się do publiczności z gorącym apelem, aby gb: | 
kupowała na przyszłość dzienników na ulić | 
lecz by zaprenumerowała je w redakcyach, gó" 
zażądała przysyłania ich sobie domów pod W“ a 
zanym adresami, co pozwoli wydawniotwom jet 
kładnie uregulować nakłady i zapobiedz zużjf” | 
niu papieru na niewysprzedane egzemplarze. 
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Zjazd austryackich kas 
chorych. 


II. 
Razotucya dra Verkaufa: nowe trudności i newe 
Wieikie zadania. — Dyskusya. — Stan kas na Bu- 


kowinie i na południu. 


Rezolucya, przedłożona zjazdowi kas chorych 
zez referenta tow. dra Verkaufa brzmi, jak 

lastępuje: 

Konferencya państwowa austryackich kas cho 
tych oświadcza: Wojna podobnie jak i w innych 
Państwach, prowadzących wojnę, tak też i u nas 
Spowodowowała wskutek ran, chorób i trudów 
Uy stan zdrowotny i zmniejszoną odporność tu. 
ności, której skutki będziemy odczuwać jeszcze 
Przez caly okres życia jednego pokolenia. Oprócz 
ych bezpośrednich skutków wojny dadzą się 
Odczuć także klasie robotniczej skutki niedosta- 
;ecznego odżywiania się i nadmiernych wysiłków. 

skutek tego spadły na kasy chorych wiałkia 

Ciężary, którym nie będą one mogiy podołać 
Przy dotychczasowych metodach waiki. Ciężary 
Y wzrosną jeszcze wskutek. zmniejszenia siły 
Upna pieniądza, tak iż koniecznem będzie pod- 
Wyższenie zasiłków w gotówce. 

Bezsprzecznie przes usunięcie rozmaitych nad- 
 Użyć (ak np. symuowania) uda się zwiększyć 

Oszczędności zarządów i „wasowych. Rówmeż pod- 

yższenie premii może przysporzyć zna- 
Cznych dochodow. 

Koniecznem jest przekształcenie kas chorych 

centra profilakiycznej (zaradczej) wałki z cho- 
zębami dla mas robotniczych. W tym celu po 

zebnem jest przedewszystkiem energiczne 
tWalczanie rozdrobnienia kas i usunięcie form 
liezdolnych do dział ainości. 
ka ależy dalej skoncentrować wszystkie siły 
ie S chorych przez stworzenie panstwowej cen- 
ali kas chorych w ministeryum spraw we- 
Wnętrznych, która zapewni im bezpieczeństwo 
ĘjSdnolitość. Na tak silnej podstawie dopiero 
$dą mogiy kasy chorych rozpocząć owocną 
Walkę z chorobami wśród ludu. przez robotę 
| tAfndatowg, przez indywiduaine trakto- 
Wanie chorych, przez wprowadzenie ubez- 
| Mieczenia krewnych, opiekę nad mieszkania- 

i, pieięgnowanie rekonwalescentów i t. d. 
Państwo powinno przedewszystkiem, chcąc 
Niec zdrową, zdolną do pracy ludność, zwalczaś 
edostateczne odżywianie się i nadmierną pracę 
zez odpowiednią politykę żywnościową, która 
mj być opartą na innych zasadach niż do- 
Ychczas. 

Grozi nam niebezpieczeństwo, że przemysł 
dą gar nie w wielkich rozmiarach kobiety I dzieci 
ta pracy szkodliwej dla zdrowia. Diatego tem 

s jest koniecznem stworzenie na większą 

ałę ochrony robotników przez wprowadzenie 

Tony kobiet i dzieci, skrócenie czasu pracy, 
łapezpieczen: 'e życia i zdrowia pracujących mas, 

Ządzenie tanich mieszkań robotmęzych, po- 
Heranie umów cennikowych i tł. d. 

Państwo musi użyczyć kasom materzalnego 
"area, aby im ułatwić szczególnie wprowa- 
kę je ochrony matek i niemowiąt. Dla ulżenia 

Em chorycn potrzebnem jest zreorganizowa- 
w © ubezpieczenia robotników, wprowadzenie opieki 
Daj hezrohotnymi i naiesyte zorganizowanie po- 

€dnictwa pracy. 

s asy chorych, otrzymawszy poparcie państwa, 
dka sę spełnić sumiennie ciężkie i ważne 
O jakie nakładają na nie obecne poważne | 


z tOnferencya państwowa musiałaby jednak 
> z siebie wszelką odpowiedzialność za los 
Stryackich kas chorych, gdyby państwo i jego 
alana odmówity racyonainej pomocy i pozo- 
RUY je swemu nieuniknionemu losowi. 
ezolucyę przyjęto jednogłośnie. 


dyskusyi nad „Pierwszym punktem „Kasy 
TA po wojnie“ przemawiali delegaci: Bós- 
> lier (Gabiencya), poseł Pongratz (Grac), dr 
ech (Berno), Pick (Wiedeń), poseł Muchicz 
c) i w. i. Wywody ich były kaj onieie 
ratu dra Verkaufa. 


| zmniejszen a się liczby chorób (rabotoicy, acz- 


kolwiek chorzy, pozostają w pracy), liczba wy- 


i 


padków śmierci wzrosła w Styryi o jedną terze- | 


cią. Porody spadty również o jedną trzecią. 

Dr Czech przedstawił stosunki na Morawach. 
Z 215.000 członków Kas chorych pozostało obe- 
enie ty:ko 100.000. Nie wiemy nawet o tem, 
wiele nędzy kryje się pod powierzchnią obecne- 
go życia. W szpitałach jest masa chorych, a 
niedostateczne odżywienie się, wyczerpanie i 
nadmierna praca powodują straszne skutki. 

Picek (Wiedeń) oświadczył między innemi: 
Wojna pogorszyła ogromnie stan zdrowotny lu- 
duości w Austryi, a Kasy chorych będą miały 
bardzo wiele pracy, 

Fuhrmann (Czerniowce) oświadczył, że Kasy 
chorych Galicyi i Bukowiny dlatego są 
tak słabo reprezentowane, ponieważ tytko nie- 
gtóre Kasy mogły pokryć koszta wysłania de- 
.egatów. Niektóre Kasy chorych są zupełnie 
zmiszczone (np. w Storożyńcach). Po inwazyi ro- 
syjskiej wiele Kas nie może funkcyonować, po- 
meważ przemysł i rękodzieło są w zupełnym 
upadku. Dochody czerniowieckiej Kasy chorych 
spadły z 300.000 na 24.000 K. Mowca stawia 
wniosek, aby każda Kasa chorych, która ucier- 
piata wskutek inwazyi rosyjskiej, otrzymała 
wsparcie od rządu. 

Dr Puecher (Tryest) podał niezbyt pocie- 
szające wieści. Inczba członków Kasy chorych 
w lryeście spadła z 45.000 na 16 000. Gorycka 
Kasa chorych przeniosła się do [ryestu; dom 
e; jest zupełnie zniszezony.. W Monfalcone i 
Gradysce Kasy chorych funkcyonują, co świad- 
wy, że i Włosi umieli ocanić znaczenie Kas 
chorych. Przemysł ı żegluga ustały prawie zu 
vełnie. Ludność Tryestu zmniejszyła się z 250 
tysięcy na 160 tysięcy. Wzrost chorób we- 
ueryczych jest wprost straszliwy. 

Po końcowem przemówieniu dra Verkaufa 
przyjęto wniosek Fuhrmanna w tej formie, iż 
wzywa się rząd, aby wszystkim Kasom chorych, 
które ucierpiały wskutek wojny, udzielił mate- 
ryalnego wsparcia. 

Na tem się zakończył Pak dzień obrad. 


Stosunki w Gzarnog "a 


Sprawozdawca wojenny „Arbeiter Złg.* tow. 
Hugo Schulz podaje następujący obraz stosun- 
ków, jakie panują obecnie w Czarnogórze, 

Czarnogóra jest obecnie krajem zupełnie spo- 
kojnym. Wyobrażałem sobie, że Czarnogórcy, dla 
których prowadzenie wojny zdawało się stanowić 
jedyny cel życia, i którzy przestrzegają dziedzi- 
cznych zwyczaji wojennych, jak żaden może na- 
ród w Europie, uważać będą złożenie broni za 
największe upokorzenie; tymczasem — nie podo- 
bnego. Możliwe, iż w odleglejszych miejscovościach 
ten i ów Czarnogórzec me złożył broni, lecz na 
ogói Czarnogórcy nie tylko chętnie sktiadali broń, 
lecz, jak mi się zdaje, demonstracyjnie ją rzucali, 
aby zamanifestować, jak obrzydła im juź wojna, 
którą prowadzą już — licząc od powstania albań- 
skiego — sześć lat. 

Dr Ramadanowicz, naczelny administrator króla, 
oświadczył mi, iż właściwie należy każdemu żoł- 
nieraowi czarnogórskiemu wystawić pomnik, al- 
bowiem przechodzi wszelkie pojęcie, co każdy żoł- 
mierz ezarnogórski przez sześć lat wojny  wyciet- 
piał, i na iłe narażał się ha niebezpieczeństw. 

Wszyscy ogromnie się cieszą, że nie będą na- 
reszcie walczyć, Na wszystkich drogach w dać se- 
tki Czavnogórców, którzy śmieją się, żartują 1 ga- 
wędzą wesoło. Ucieczka króła dotknęła ich bar- 
dzo, lecz nawet politycy twierdzą, że król uciekł 
tylko ze strachu przed głosem ludu, który obe- 
cnie niezbyt sprzyja domowi królewskiemu, 

Szczególnie widać radość z powodu zaprzesta- 
nia walki wśród ludności Cetynii. Mieszkańcy Ce- 
tyni nie są ubodzy i mają wiele zaoszczędzonego 
grosza. Pozałem jednak brakuje im prawie wszy- 
stkiego, a przedewszystkiem chleba, mąki i soli. 
Austryacko-węgierska komenda etapowa wydaje 
codziennie po tanich cenach 100 bochenków chleba. 

Wszyscy mieszkańcy mają już austtyackie pie- 
niądze, chociaż wojska austryackia przyjmują s9- 
wnież i pieniądze czarnogórskie gii p gm GA zg 


l tak poseł Pongratz ód: iż mimo 
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dzające się z austrvacką walutą koronową tzw. 
„Perpera*. Pierwsza emisya „Perpery* była źle 
wyudrukowaną i państwo ściąznęło ją z powrotem, 
i obecnie te bezwartościowe banknoty leżą tysią- 
cami na płacach i ulicach miasta. 

Byłem niedawno w mieście Podgorica. Mia- 
sto to, mające oharakter wybitnie oryentalny, 
przedstawia ciekawy widok ze swym różnorodnym 
i niezwykle ożywczym ruchem targowym i inte- 
resującymi postaciami Mallisorów, których widać 
tu na każdym kroku. 

Ceny środków spożywczych są ogromnie wy- 
górowane. l tak np. kilogram chleba kosztuje 18 
koron. Przytem nadmienić należy, że w czasach 
normalnych ceny środków spożywczych są w Czar- 
nogórze o połowę mniejsze niż u nas. 

Podgorica była do niedawna przepełniona uchodź. 
cami serbskimi, którzy nieskończenie długimi ka- 
rawanami ciągną przez Cetynię do Cattaro, skąd 
władze austryackie przewiozą ich do ojczyzny. 
Większość uchodźców znajduje się w opłaka- 
nym stanie. Widziałem serbskich urzędników 
państwowych, którzy noszą jeszcze swe pozłaca. 
ne mundury, a nie mają nieraz koszuli. 

Wogółe Serbowie wymyślają strasznie na Czar- 
nogórców, którzy ich po lichwiarsku wyzyskują, 
zaś Czaąrnogórcy uważają Serbów za niepotrzeb- 
nych darmozjadów ; Pyieraza, iż ich biedny kraj 
został zupełnie „objedzony* przez uchodźców. 
Tylko ci uchodźcy serbscy, którzy mogą płacić, 
otrzymują schronienie i pożywienie. Tysiące zaś: 
innych zmarło z głodu na drogach, a wiele ko- 
biet i dzieci zginęło z wyczerpania. Jeńcy austry- 
accy, uprowadzeni przez wojska serbskie, muszą 
się często żywić padliną. Uchodźcy których wi- 
działem, to są przeważnie serbscy urzędnicy pań- 
stwowi, urzędnicy leśni, robotnicy państwowi i lu- 
dzie prywatni będący jeszcze w wieku poboro- 
wym, którzy jednak z jakichkołwiek powodów u- 
wolnili się od wojska. 

Wszyscy uchodźcy wymyślają na swój rząd, 
który ich zmusił do bezmyślnej ucieczki, Żaden z 
nich nie chciał dobrowolnie opuszczać swej sie- 
dziby. 

Urzędnicy otrzymali swą ostatnią pensyę jeszcze 
1 stycznia 1916 i od tej pory wszystkie wypłaty 
wstrzymano. O losy uchodźców cywilny rząd serb- 
ski nie troszczył się zupełnie. Kto miał pieniądze, 


mógł się utrzymać, kto zaś nie miał — musiał u- 
mierać... 
neuem << zza 


Kisorya MA rip pieniki 
angio-niemiorkioj, 


W numerze 33 „Frankfurier Zeitung“ spoty- 
kamy osobliwą odprawę, daną angielskiemu 
dziennikowi, „Morning Post*. 

Czytamy tam: „Londyńska „Morning Post* 
przed paru dniami zacytowała list króla pol- 
skiego Žygmunta Augusta do królowej Elżbiety, 
w którym wiaiczynię Anglii prosił i upominał, 
aby postaraia się o to, iżby jej poddani wstrzy- 
mali handel z Rosyą, ponieważ stosunki z tem 
państwem barvarzyńskiem wpływają tylko na 
czynienie tego wrsoga narodow zachodnich co- 
raz niebszpieczniejszym i bardziej zagrażającym. 
Dzienuik anugieiski wyciąga z powyższego listu 
następującą Świalią naukę: Prosimy patrzeć, jak 
to zawsze byio metodą polityki niemieckiej, aby 
narody, które praghęiy rozwoju, gnieść — i u- 
żywa tej sposobuości, ażeby intonować hymn 
pochwalny na cześć angielsko-rosyjskiej przy- 
jaźni, a nadewszystko handiowego jej wykorzy- 
stania. Nie trzeba się dłużej zatrzymywać nad 
pozbawionem sensu Petey SAY zastosowaniem € cytatu. — m 


adohi aloy, 
zę EZ o) 
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W tym wypadku nie tyle ignorancya piszącego | 


„artykuł, ile dążenie, ażeby Niemcom dociąć, ka- 
zało mu przeoczyć, że Polska i w XVI wieku 


nie była państwem niemieckiem, że jej polityka | 


częstokroć, między innemi i w stosunku do Ro- 
syi, stała w wyraźnej sprzeczności z polityką 
państwa niemieckiego, że jednak król Zygmunt 
August, z punktu widzenia polskiego, ujawnił 
godną uwagi dalekowzroczność, gdy we wzma- 
enianiu się pół-azyatyckiej i Polakom szczegól- 
nie jeszcze ze względu na religijną schyzmę 


nienawistnej Rosyi dopatrywał się ciężkiego nie- | 


bezpieczeństwa dla zachodu”. 

Tyle „Frankfurter Zeitung“. 

W jej odpowiedzi możnaby przelotnie tę u- 
czynić poprawkę, że tylko barbarzyństwo Mo- 
skwy i jej rosnąca potęga, tworzyły tę zmorę, 
która trapiła ostatniego Jagiellona. 

Religijny moment nie wybijał się wówczas, 
gdyż było to przecież przed unią brzeską — i 
tenże sam kościół wschodni, co i w Moskwie, 
miał silne stanowisko na Litwie. 

A i sam charakter Zygmunta Augusta, będą- 
cego wzorem tolerancyi religijnej, zgoła do spe- 
cyalnego akcentowania różnie wyznaniowych go 
nie pociągał. 

Lecz dla tego wytwornego a przenikliwego 
umysłu, jednoczącego w sobie najsubtelniejsze 
cechy renesansowej kultury, w groźbę ponurą 
urasłała owa Moskwa — dzika potęga, którą 
krwawemi dłońmi dalej lepił tuż o miedzę od 
ziem litewskich Iwan Groźny, którą umacniał 
setkami ściętych głów, a rabski duch jego kraju 
za to przed mocą jego się korzył... 

Nad zażegnaniem tej groźby na różne spo- 
soby dumai wrażliwy umysł Jagiellona... 

R = $ 

Na trafniejszy a złośliwszy sposób spożytko- 
wania bisto.yi — przeciwko Anglii wpadła taż 
sama „Frankfurter Zeitung“ w numerze 12, 

Mianowicie w feljetonie przyznaje ze „skru- 
chą*, iż popularne w Niemczech hasło „Gott 
strafe England* (Boże skarz Anglię), które za 
pomocą nalepek puszczano w obieg nawet na 
kopertach od listów, nie jest pochodzenia... ory- 
ginalnego. Zapożyczone zostało, jak historycznie 


Zarodki chorób na błonach śluzowych gardła ni- 
szczymy przez przepłukiwania Fellera fluidem z esencyi 
roślin z marką „Elza-fluid*. 12 flaszek franko za 6 koron 
posyła aptekarz E. V. Feller, Stubica, plac Elzy Nr. 260 (Kroa- 
cya). Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. Powinien 
zawsze być w domu. (vs) 
OTTENUT ETT P TITOS 

Potrzebne na prywatne mieszkanie 


2 lub 3 pokoje, przedpokój, kuchnia 
z łazienką i z elekłrycznem oświetleniem 
zaraz. 


Zgłoszenia do Administracyi 
najewskieęgo 5, parter, lub do Działu inserat, „Naprzodu“ 
Kraków, Gołębia 2, I piętro. 


; 
| 


poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le- 
„Naprzodu“, Kraków, ul. Du- ipo handlu lub t. p. Może 

| złożyć także kaucyę. Łaska- 
| we zgłoszenia przyjmuje Biu- 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 


dowieść można, z Francyi, aliantki obecnej Ar- 
glików. 
Działo się to za Karola VII, a więc w XV 
wieku. Po podstępnem zajęciu Fougeres przez 
Anglików — słynny poeta gasnącego średnio- 
wiecza, Alain Chartier, w utworze swoim „Bal- 
lada z Fougeres* między innemi tak gromił 


| Anglików: 


Lecz ci, co widzą was — nawykłych 
Przeciw każdemu zdradę knuć, 
Muszą nienawiść do was czuć 
| Boga prosić, by was skarał! 
(En priant Dieu, qwil vons punisse). 
W ten złośliwy sposób przypomina dziennik 
frankfurcki krwawe, dziejowe porachunki fran- 


cusko-angielskie. 
m a 


Praca narodowa w Tarnobrzegh. 


Dnia 22 stycznia odbyło się posiedzenie Ko- 
mitetu powiatowego pod przewodnictwem mar- 
szałka Ż. Horodyńskiego, prezesa komitetu. Na 
posiedzenie to przybył członek N. K. N. tow. 
Artur Hausner celem pointormowania się o pra- 
cy w powiecie, oraz poinformowania komitetu 
powiatowego o pracach N. K. w powiecie 
tarnobrzeskim, w którym staraniem delegatury 
powstało 20 organizacyj, a to komitetów miej- 
skich, gminnych i kót Lig kobiet. Komitety, u- 
tworzone z końcem r. 1915 łącznie z komiteta- 
mi powiatu niskiego, w przeciągu trzech mie- 
sięcy rozsprzedały wydawnictw N. K. N. za 
kwotę blisko 3000 K; w komitetach tych pra- 
cuje 7 szwalń bielizny, urządzono 6 obehodów 
listopadowych, założono 3 sklepy, 2 własność 
Lig, a 1 udziałowy, z którego 5, zysku idzie 
na Legiony. Do delegatury wpłynęło gotówki 
około 8000 K. 

Referentem N. K. N. został zamianowany pan 
Stanisław Sobiński dyrektor szkoły reainaj. Czło- 
nek N. K. N. A. Hausner referował o pracach 


N. K. N. Następnego dnia A. Hausner zwiedzał” 


instytucye delegatury i Ligi kobiet. 

Staraniem Ligi kobiet odbył się dnia 23 sty- 
cznia obchód styczniowy. Miasto udekorowane 
było nalepkami. Popołudniu o godz. 4 w wypeł- 
nionej po brzegi sali posiedzeń rady powiato- 
wej odbył się odczyt paa St Sobińskiego. 


s! POEEDTTTTP © £ CEREO TS 


kajskie 


„Królik W izbie 


przez 


Tereno Krstowstiega win | 


wydanie drugie powiększone 
u wydawcy 


Kraków, Sienna |. 


(Ausbruch) 
5. Iz 1906 słodkie, za "a li- 
(tra kor. 3:50, z 1873 ię 
wylrawne za '/2 litra 
K. 6— za, pobraniem. 


Panna 


Tokaj Hęgyaljaer Weingut- 
i besitzer in Tallya PORZ 


REZYPICLTYSED € © TITER 


Kraków, ul. Gołębia L. 2. 


ecznicze 


Gebrüder Nagy. 


za 
Ż różnych stron. 
Z Kołomyi. Grono profesorskie polskiego gimna” 


zyum męskiego uchwaliło założyć herbaciarnię dla 
uczniów tego zakładu. 


Zdarzył się tu osobliwy i nader charakterysty” 
czny wypadek. WEW e z Wierbiąża wyżnego 
otrzymawszy zasiłek z komisyi pow. w kwocie 
kilkuset koron, E w Rynku automobi! 
wojskowy, pytając szofera o cenę przejażdżki p? 
mieście. Szofer odwiózł ją na policyę, w przeko* 
naniu, że pieniądze te pochodzą z kradzieży. po 
stwierdzeniu tożsamości,. kobietę tę puszczono ná 
wolność. Przy wspomnianej znaleziono dwie fla- 
szki perfum, kupionych w sklepie tut. tryzyzye!ś 
p. Gregorowicza w cenie po 7 koron. Prawdziwie 
wiejski zbytek. 

Z Warszawy. W związku z organizacyą komite* 
tu obywatelskiego, przestała z dniem 31 styczniś 
funkcyonować, po sześciu miesiącach, warszawskż 
straż obywatelska, ustępując miejsca milicyi, któ- 
ra stanowić ma nowy organ zarządu miejskiego: 
podlegający jednak zwierzchniemu nadzorowi ©8* 
sarsko-niemieckiej prezydentury policyi. 

Straż obywatelska skończyła więc przejściowA 
fazę swej działalności. Półroczna działalność stra” 
ży zajmie w historyi przeżyć tej stolicy jedno % 
wydatniejszych miejsc. 

W gmachu niemieckiego urzędu pocztowego W 
Warszawie przy ulicy Mazowieckiej, wywieszon0 
ogłoszenie treści następującej : 

„Dla prywatnej publiczności w obrębie general- 
gubernatorstwa warszawskiego i dó Niemiec jest 
od 1 lutego 1916 roku na próbę korespondencyJ 
w polskim jgzyku dozwolona, lecz lylko na pocz” 
tówkach. Listy zaś, jak dotychczas muszą być pi- 
sane po niemiecku“. 


Olbrzymi eksport z Ameryki. W pismach angiel* 
skich czytamy, że miesiąc grudzień zdobył nieby* 
wały w historyi Stanów Zjednoczonych rekord 
względem wartości wywiezionych stąd towarów: 
Przedstawia ją kolosalna cyfra 331,144.527 dol 
Wartość importu w ciągu ubiegłych 12 miesięcy 
ea 1,730,243.228, eksportu zaś 3,437,292. 2 


ERU 


NETET 
Basztowa 1 


ubrań męskich 
wykonuje szybko i starannie 
H. BRACHFELD 
ulica Sebastyana L. 5, I. p. | przygotowuje do dramatu. , 
uczy gry scenicznej pani 
kształcące się w operze. Zgło” 
szenia od godz. 3334 


| Na row przychodzi do 
Niólikarnia MJ 


omu. 
„Naprzodu“, Gołębia 2 na Prądniku blałym (kont, 
cya) ma samce rasy: „belgi 


F Q T O G R A F, | skie olbrzymy“ (póżniej iins 


E. Morawetz w Nowym Targu li przyjmuje samice do P% 
poszukuje zdolnego pomoc- | krywania. Cena za pokryć! 
nika. 2 kor. 


Poszukuje się 


maszyny do pisania. Zgłosze- | 
nia w dziale inseratowym 


Maii A 
Z dniem 15. stycznia r. b. otwarią została 


Hilla €. K. UprZyw 


Austryackiego Zakładu Kredy 


i 


DLA HANDLU | PRZEMYSŁU 
w LUBLINIE, ul. Czechowska Nr. 4 


(dawny budźnał b. 
Kapitał akcyjny K. 150,060.000. 


rosyjskiego Banku Państwa). 


Fundusze rezerwowe około K. 100,0006.000' | 


Zakład centralny w Wiedniu, Filie we wszystkich znaczniejszych miastach Austryi. 


Filia przyjmuje wpłaty i przekazuje do wypłały kwoty na wszelkie miejscowości Austryi, Węgier, Niemiec i wszystkich krajó” 
neutralnych, wystawia czeki i akredytywy, otwiera oprocentowane „rachunki bieżące, wydaje oprocentowane książeczki wkładć* 
oszczędności, oraz załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres działalności bankierskiej. 


KANTOR WYMIANY kupuje i sprzedaje wszelkie banknoty i monety zagraniczne. 


wę kasowe: Od 9 do 12'/, przed południem i od 3 do tj po południu, z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Niydinzość 


Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kubanek. 


"Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310 


